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OKfiAN ZW IĄ ZK U  S T O W A R Z Y S Z E Ń  K U P IE C K IC H  M A Ł O P O L S K I ZACHODNIEJ

C e n a  a b o n a m e n t u :
Abonament kwartalny 4 Zł

n półroczny 8 Zł
„ roczny 16 Zł

Prenum eratę i ogłoszenia przyjmują wszystkie biura 
dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 wieczór 
Rękopisów Redakcja nie zwraca

Redakcja i Administracja K r a k ó w ,  G r o d z k a  4 3
Telefon Nr. 3267

Konto P. K. O . Nr. 400.342

O g ł o s z e n i a :
W iersz  milim. 1 szp. na okładce . 4 0  g r o s z y
W iersz  milim. 1 szp. na I. str. okładki 6 0  g r o s z y
W iersz milim. 1 szp. w tekście . . . 6 0  g r o s z y
Cała strona okładki Z ł 2 0 0 ,  Pół strony Zł lOO ,

Ćwierć strony Z ł 5 0 ,  Ósm a strony Zł 2 5
Cała strona w tekście Zł 3 0 0 ,  Pół strony Zł 1 5 0 ,  
Ćwierć strony Zł 7 5 ,  Jedna ósma strony Zł 3 7 * 5 0

BIURO ORGANIZACYJNE i BUCHALTERYJNO-REWIZYJNE

TADEUSZA GOLDMANA
ZAPRZYSIĘŻONEGO ZNAWCY SĄDOWEGO

KRAKÓW, UL. TARŁOWSKA 5, I. p. TEL. 1981

ORGANIZACJA BIUR — ZAKŁADANIE KSIĄG —
PROWADZENIE KSIĄG WSZELKIMI DO PRZEDSIĘBIOR

STWA DOSTOSOWANYMI SYSTEMAMI

BILANSOWANIE, ZAMKNIĘCIA KSIĄG

REGULOWANIE ZANIEDBANEJ KSIĘGOWOŚCI 
STAŁY NADZÓR KSIĘGOWOŚCI 
REWIZJA KSIĄG i BILANSÓW

WOLNY DOM SKŁADOWY S. A. W KRAKOWIE
Adres telegr.: Dum  K ra k ó w . ULICA SŁAWKOWSKA L. 4 T elefon  Nr. 4 3 0 2 .

Publiczne składy: tranzytowe, woluo-clowe i kra
jowe przy stacji Kraków-Dąbie (pojemność 1500 
wagonów). Specjalne piwnice dla wina i spirytualji.

M agazynowanie, u b e z p i e c z e n i e ,  t r a n z y t o w a  
r e e k s p e d y c j a ,  clenie. W ydawanie warrantów  
dla osiągnięcia pożyczek pod zastaw towarów.

n *r7.ymane z zagranicy towary mogą być clone 
częściami w ciągu 12-tu m iesięcy od dnia nadej

ścia do naszych składów.

Towary naleiy adresować:
WOLNY DOM SKŁADOWY S. A. W KRAKOWIE

stacja: K r a k ó w -D ą b ie ,  własny tor.

Rozpowszechniajcie „Przegląd Kupiecki1 1

Wychodzi raz w tygodnia. Porto opłacono ryczałtom.

Kok XIII. K r a k ó w ,  d n ia  21  lu t e g o  1 9 3 0 Nr 7 .



RGI WIEDEŃSKIE
od 9—15 marca 1930 (Rotunda do dnia 16 marca)

WYSTAWY SPECJALNE:
Salon modnych futer 

Wiedeńskie wyroby dziane i pończosznicze 
Wystawa mebli — Wystawa reklamy

I

Wystawa urządzeń hotelowych 
Wystawa artykułów spożywczych i delikatesów 
Wystawa architektoniczna i budowy dróg 
Wynalazki i nowości z dziedziny techniki
Pokazy wzorów gospodarstwa rolnego i leśnego

3. Austriacka Wystawa Bydła Opasowego (od 14—16 marca 1930)
Wiza wjazdowa niepotrzebna. Paszport zagraniczny i bilet wejścia na Wystawę upoważniają 

do przekroczenia granicy austrjackiej. Wiza tranzytowa czechosłowacka zbędna.
Zniżone ceny przejazdu na kolejach polskich, niemieckich, czechosłowackich i austrjackich, 

jak również na linjach lotniczych.
Wszelkie informacje oraz bilety wejścia (po Zł 8*—) otrzymać można przez Wiener Messe- 

A. Q., Wien VII. Podczas trwania Wiosennych Targów Lipskich — w biurze informacyjnem 
w Lipsku, Pawilon Austrjacki (Oesterr. Messehaus), jak również u honorowych przedstawicieli

Austrjacki Konsulat, ul. Wolska 4, I.
Izba Handlowo-Przemysłowa
Sp. Akc. dla Międzynarodowego Transportu, Schenker i Ska, ul. Pańska 9 
Związek Stow. Kupieckich Małopolski Zachodniej, Grodzka 43 
Polskie Biuro Podróży „Orbis“, Rynek 33, tel. 10-40 
Polskie Biuro Podróży „Orbis“ Sp. z o. o., Dietlowska 46

w  K r a k o w ie :

WYKONU3Ę ROBOTY

SZKLARSKIE i LAKIERNICZE
PO CENACH PRZYSTĘPNYCH <S\

O).

a

EMANUEL GLASER 
Kraków XXII, ulica Wielicka L. 1

/ /
MAŁOPOLSKA FABRYKA OCTU i MUSZTARDY

BRACI FINDER,-KRAKÓW
STARE KAWIORY. -  Nr. TEL. 4646
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W miastach wojewódzkich
poszukujemy

A K W IZYTO RÓ W  dla naszego pisma 
na bardzo dogodnych warunkach.

Zgłoszenia do Administracji Przeglądu Kupieckiego.
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Poleca P. T. KUPCOM i RESTAURATOROM
musz ta rdę  francuska jakoteż i kremska,
pierwszej jakości po cenach bardzo niskich. 
„Jednorazowa próba przekona o jakości".

Prosimy żadać cenników i próbek.
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P rze m ysło w ie c lub Murfownik
Zaprzepaszcza rozwój swego przedsiębiorstwa 
wskutek zaniedbania ciągłej propagandy 
swych arłykułów w „Przeglądzie Kupieckim".



PRZEGLĄD KUPIECKI
ORGAN ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ KUPIECKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIE]

Rok XIII. Kraków, dnia 21 lutego 1930 Nr. 7.

TREŚĆ NUMERU:
•

Żywiołowy protest kupiectwa przeciw obecnemu systemowi podatku przemysłowego. — Kryzys podatkowy.
katów eksporterów pierza i puchu. — Obecny rozwój organizacji pracy.

— Zjazd kupców i syndy-

1 fol (oJ

BIURO ORGANIZACYJNE 
i BUCHALTERYJNO-REWIZYJNE

S. SANDHAUSA
zaprzysiężonego rzeczozn. Sądowego i rewidenta dla 
Spółdzielni z ram. Rady Spółd. Ministerstwa Skarbu

Kraków, Szujskiego 1. — Tei. 4704.
Organizacja biur. Bilansowanie. Zakładanie ksiąg 
według wszelkich najnowszych systemów. — Regu
lowanie zaniedbanej księgowości. Rewizja ksiąg i bi
lansów. Stały lub czasowy nadzór nad księgowością,, 
Prowadzenie ksiąg własnemi siłami lub też we własnem

biurze. /

Założenie księgowości według najnowszego systemu
//

//
(patent)

własnego nakładu, dającego zawsze gotowy bilans i daty
statystyczno-kalkulacyjne.

Prospekty na żądanie. — BfrrilUi w ła sn e*
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S Y N D Y K A T
DLA PRODUKTÓW SMOŁOWCOWYCH

W KATOWICACH

REPREZENTACJA NA MAŁOPOLSKĄ:

jozef mir. kruki, u h  i
Telefon 32-05 Telefon 32-05

dostarcza
SMOŁĘ pierwszorzędnej jakości, 
ASFALT, LEPNIK, KARBOLINEUM, 
NAFTALINĘ w łuskach i kulkach, 
wszelkie gatunki ŻYWICY KUMA
RONOWEJ, OLEJE kresolowe, 
KWAS KARBOLOWY, krystaliczny 
i handlowy, SIARCZAN AMONU, 
BENZOLE oraz wszelkie produkty 

smołowcowe• • I I • • •• I*

DRZEWO IMPREGNOWANE
według przepisów Dyrekcji Poczt i Telegrafów 

oraz Dyrekcji Robót Publicznych.
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Żywiołowy protest kupiectwa przeciw obecnemu 
systemowi podatkowemu.

Masowe wiece kupieckie domagają się bezzwłocznego wprowadzenia ulg 
w dziedzinie podatku przemysłowego.

Niedziela 16 bm. stała w całej Małopoisce Zachodn. 
pod znakiem spontanicznego objawu woli całego kupiec 
twa, które na dziesiątkach wieców wyraziło swą zde
cydowaną wolę bezzwłocznego wprowadzenia w życie 
reformy podatkowej* której przez szereg lat bezskute
cznie s:'ę domaga i której konieczność uznały już wszy
stkie m arodajne czynniki. Rząd jednak wzgl. nieprzy
chylna sferom kupieckim część przedstawicielstwa w 
Sejmie stale ociąga się z konkretnemi posunięciami ul- 
gowemi w tym kierunku, nie bacząc na dewastację sta
nu majątkowego kupiectwa i fatalny wpływ podatku 
przemysłowego na ogólny stan gospodarczy kraju. —

Obecme więc, kiedy śruba podatkowa zagraża już do
szczętną ru n ą  sferom handlowym, k e d y  myśl refor
my u nrarodajnych czynników dostatecznie już dob
rzała, domaga się kupiectwo częścow ej  bodaj reformy, 
jednak po myśli słusznych  i umotywowanych dezyde
ratów kupectw a a nie z pominięciem tychże.

Ze wspólnej inicjatywy Krak. S tow arzyszen i Kup
ców i Krak. Kongregacji: Kupieckiej odbył się wiec taki 
również w Krakowie, a tłumny udz ał kupców wska
zywał na ich żywe zainteresowanie dla sprawy. — Wie 
cowif przewodniczył b. senator inż. Adelman, który po 
przywitaniu obecnych na sali przedstawicieli W ojewó



dztwa, Prezydium Rady miejskiej, Izby Przemysłowo- 
Handlowej, Izby Skarbowej i' innych Władz oraz pp. 
posła Dr. Kuśnierza i ks. sen. Kasprzyka wygłosił na 
stępujący referat:

Szanowne Zgromadzenie!
P,o raz .trzeci! rr.ani za szczy t przewodniczyć na ogólnym  

W,:eai kuplieekiim w Krakowie, na których za każdymi razem  
i;chwała się rezolucje, - które maiją na celn  zwrócenie uwagi 
•czynnikom. mu;aroda;nym na konieczność obniżenia podatku 
przem y siłow ego. Rezolucje te dotychczas nie odnosiły skuitku, 
dcpi.ero w reszcie ter. a z Rząd ma w nieść projekt zimiain poda
tki; przem ysłow ego.

W  W arszaw ie grono uczonych oblilcza kouijiuinktiurę handlu 
i, niedługo m oże w  w ykresach zinajdą W Pa nowie w rysow aną  
lihilfe, która wsikażc obroty iii zysk  handlu. Poniew aż dotych
czas jednak nie okazało się tto obliczenie, pozw olę sobie może 
nieudolnie przedstawić dochody teraźniejszego' handlu w  Kra
kowie:

W  roku 1927 było w  W ojew ództw ie kir akowski em przedsię
biorstw  handlowych 31.731 tL j., dla których w ym ierzony był 
obrót na 922 miliomów 870 ty sięcy  892 ził. -i 61 gr. i w edle ilot- 
śni ludności jedno przedisiębiorsltiwo' handlowe wypadało na 60 
m ieszkańców. W  Krakowie było> przedsiiiębiiorstw handlowych  
1. kategorii 52, II. krk 1.052, III. kat. 2.830, IV. kat, 1.856 i; V. 
kat a l b  318, — razem 6.175 — azyli jedno przedsiębiorstwo 
handlowe w y p a d a ło  na 33 m ieszkańców. Za* w  Poznaniu!, w 
unieście, które ty le  posiada .mieszkańców7!, co Kraków, było  
tkamdlli 5.232. a .na jedno* przedsiębiorstwo handlowe wypadało  
•i4 m ieszkańców, zatem procentowo mniej1 handil1!, jak w  Kra
kowie, chociaż społeczeństw o poznańskie jest bogatsze:, j*ak 
krakowskie.

W  roku 1926 było hamdli w  Krakowie 6.045, zatem mniej, 
jak w roku 1927, o  i 30 handili W  Polsce zw iększa się Ilość 
wykupionych św iadectw  III., i IV. kategorii na niekorzyść I. 
i II. kategorjk co jest dowodem pauperyzacji1 handlowej; i tak 
W handlu III. kategorii zw ięk szy ły  się o 6 proc., a IV. o 10 
prcc. — żeby obliczyć dochód jednego przedsiębiorstwa w 
Krakowie, przyjąłem za podstawę tillość obrotu, w ym ierzone
go prizez Władize Skarbowe w  r. 1927, a w ynosił 414,431.198 
■z.I. I 2 gr., a podatek, w ym ierzony od tego obrotu, w ynosił 
6 556.355 zł. 88 gr, :ak). że na jednego płatnika w ynosił obrót 
67.158 zł., a podatek w ym ierzony 1.062 zł. Przyjmując przy 
w yżej wzm iankowanym  obrocie przeciętny zysk  kupca 10 
proc., — to stanowić to będzie' dochód brutto 6.716 zł.; od te 
go trzeba odliczyć wydatki!, jak: podatek obrotow y 1.062 ził., 
św iadectw o przem ysłow e 160 z l ,  podatek lokatorski 144 zł., 
podatek dochodow y 345 z.L, Kasa Chorych 60 Zł., Zakład U- 
bezpieczeń Pracow ników  U m ysłow ych 88 zł lokal 1.800 zł., 
ćpał 60 zł,, ośw ietlenie 180 zł.,, pom ocnicy handlowi 880 zl., 
— czynią razem w ydatki 4.779 zł,. czyli netto dochód jednego 
hardtiu wynos*" 1.937 ził., tL j. przeciętnie dziennie 5 zł. 30 gr. 
diziennie, to znaczy, że kupiec zarabia na utrzymanie swoje  
mniej, jak kwalifikowany robotnik, tak w ięc  w ygląda w  św ie
c e  cyfr burżuiazja krakowska.

Niie należy się zatem dzlfwtiić w obec tego wyniku:, że Kupie?- 
<ohvo żąda zimniejszenia: ciężarów  podatkowych, tak państw o
w ych. lak i komunalnych. Jaką radę możmaby dać aby sytu
ację polepszyć? — że należałoby zamknąć 50 proc. sklepów, 
to znaczy zm niejszyć ilość handili do 3.000, — ale w  takim 
irnizie tuzebaby dać zajęcie dilu 12.000 osób. — C zyż jest to 
jednak dziś w  P olsce miożiMwem?

W  rolnictwie pom ieszczenie jest n iem ożliw ą ponieważ w  
m yśl reformy rolnej,, prawo zakiupna ziemi posiada tylko rol
nik. Przem ysł jest tak nasycony inteligencją zaw odow ą, jak 1 
robotni/kami kwalifikowanym i, a w reszcie ilość wzm agających  
sie bezrobotnych jest dow odem  że przem ysł nie znalazłby 
dzilś pom ieszczenia dla tak wielkiej ilości lfudzfy pracujących 
w handlu. Pozostałaby trzecia m ożliwość, t. j. w yw iezienie

za ocean*, a i tam teoria  Monroego- uniedosiępuiia ludziom wy-

Jak .z tego widać, muszą ci w szyscy  pozostać w  krajiu, 
trzeba lim um ożliwić egzysten cją  aby nie umierali głodową 
śmiercią, w ięc jedyną na to pomoc można znaleźć w  zmniej
szeniu ciężarów  podatkowych, a przedewszystklem  podatku 
obrotowego, na który Rząd te z y , jako dochód na rok 1930/31 
w  kwocie 250 miii jonów,, a w* poprzednim r-oku przyniósł po
datek 350 miiljonów dochodu. Gdyby zatem zmniejszono pobór 
podatków do preliminowanej w ysokości, t  j. o 28 proc., — to 
w samym Krakowie zimnie jsziony byłby podatek o 1 miiljon 
7S0 tysięcy , czyli na jednego płatnika w yniosłoby 283 ził. ro
cznie, t. j. około1 1 zł. dz-ienniie. I w  ten sposób można by polep
szyć egzystencję kilku ty sięcy  ludzii, a Państw o nie poniosło
by sizkody.

B y  um ożliwić taką akcję, trzeba zreform ować podatek o- 
brotowy). a w  jaki' tio sposób ma się stać, referat w  tej spra
w ie wygłosił p. Dr. W asserberg.

Drugim sposobem załatwienia byłoby zniesienie poda.tkiu 
obrotowego i św iadectw  przem ysłow ych i w prow adzenie p o
datku zarobkowego^ skomtyng emitowanego na 250 miiljonów i 
rozdzielonego na V. kategoryj:

I. kategorii było płatników 18.912 po zł. 2 500 iocznie, co u- 
czyniilłoby kw otę 47 miiljonów 280 tysięcy.

,IJ. kategorii 29.96o płatników po 1.000 zł,, co uczyniłoby  
kw otę 29 miiljonów 966 tysięcy ,

III. kategorii 206 325 płatników po 480 zł co cizynii kw otę  
99 miiljonów 38 tysięcy ,

IV. kategorjli 341.840 płat miłków po 240 zł1., co czyni kw otę  
82 mifljony 41 tysięcy  600 zł. ii

V. kategorji 17.590 płatników po 60 zł., CO' uczyni 1 mifljon 
55 tysięcy  400 zł. — czy li razem przedsiębiorstw handlowych  
i przem ysłow ych byłoby 614.633). opłacających podatek rocz
nie 259,174.400 -zł.

Podział na kategorie i  ilość mającego się opłacać podatku 
mógłby być zmniejszony albo zw iększony — podałem tyllko 
iaiko przykłady w  jaki sposób podatek ten m ógłby być rozło
żony.

Podatek ten byłby ze wizgiędlu na rozmiar przedsiębiorstwa 
rozłożony na pojedyncze kategorie., a wym iar musiałby być 
ustalony przez Komisję dla każdego okręgu wybraną, a* mia
nowicie składałaby silę ona z 22 członków, a tio z 10 w ybra
nych przeiz płatnikowi, z 10 przez Rząd mianowanych i z 2 
delegatów  z Izby Handlowej z Sekcji! P rzem ysłow o Handlo
w e I. Frzewodmilciząicym tej Komisji byłby Prezes Iiziby Skar
bow ej lub jego zastępca, — wymJar odbywałby się co dwa 
lata.

Podatek w  ten sposób pojętyt, nie zm niejszyłby dla Państw a  
dochodów, koszta acimimTsłfracyfne byłyby mniejsze, ponieważ 
w ym iar podatku przem ysłow ego w ym aga więcej pracy u- 
rzędniilków.

W  roku 1926 zdaw ało się, że stosunki się w  Polsce p'olep_ 
ozą bo sitrajlk w ęg low y  w  Amgilji um ożliwił polepszenie się 
koniunktury gospodarczej, spow odow ał bowiem, w iększy w y 
w óz węgila i zw iększył siilę rów nież eksport tow arów  nawet 
w artościow ych. Nastąpiło pewne odprężenie w  handlu 1 Rząd, 
licząc na w iększy  dochód, rozpoczął działalność Inw estycyj
ną. na budowę now ych gm achów państw ow ych I przedsię
biorstw.

, Zmieniła się jednak konjuinlktuirai, a do tego przyczynił? się 
w  roku ubiegłym  ogromny spadek cen zibóż w  Polsce. Ażeby 
zdać sobie spraw ę ^ak zniżenie cen musiało1 podziałać na o- 
brór całego handUln, to następujące cyfry dadzą dokładny o  
brazi, a m ianowicie.

W  roku 1928 zbiór zbóż wynosił:
(pszenicy — 1,600.000 m etrów, żyta — 61 000.000 m etrów, 

jęczmienia — 15,000.000 metrów, owsa — 24,000.000 metrów,,
razem 116 milionów metrów.

Cena przeciętna w szystkich tych zbóż w ynosiła  w  roku 
1928  — 44zł. 50 gr., a w  roku 1929 w  październiku 28 ził.., —
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Wzrost zrozumienia potrzeby ubezpieczeń życiowych
. •  * * * ■ « *  * * / '

wśród społeczeństwa.
I  y s ią ce  w y p a d k ó w  p o g rą ż e n ia  ro d z in  w  s k ra jn ą  n ę d zą  n a  s k u te k  ś m ie rc i ż y w ic ie li ,  

z d ru g ie j zaś s tro n y  z b a w ie n n e  n a s tę p s tw a  ro z w a g i i p rz e w id y w a n ia  ty c h ż e  

p rze z  u b e z p ie c z e n ie  s w y c h  ro d z in  na  w y p a d e k  n ie szczę śc ia  s p o w o d o w a ły ,  że s z e ro k ie  

m a sy  s p o łe c z e ń s tw a  u z n a ły  w re s z c ie  k o n ie c z n o ś ć  p o m y ś le n ia  n a  czas o  p rz y s z ło ś c i. 

Ś c is ła  s ta ty s ty k a  w y k a z u je , iż  z r o k u  na  r o k  l ic z b a  u b e z p ie c z o n y c h  w z ra s ta  a u c z e n i 

u d o w a d n ia ją  n a  p o d s ta w ie  d o k ła d n y c h  d a n y c h , że c y fra  w z g l. w z ro s t u b e z p ie c z e ń  

d a n e g o  k ra ju  w s k a z u ją  b e z p o ś re d n io  n a  w z ro s t je g o  k u ltu r y .  G d y  p o ró w n a ć  c y f r y  

o k a z u je  s ię , że w z ro s t u b e z p ie c z e ń  n ie  m a  n ic  w s p ó ln e g o  z d o b ro b y te m  k ra ju ,  a ra c z e j 

o d w ro tn ie :  im  c ięższe  są w a ru n k i b y tu ,  im  t r u d n ie j u c iu ła ć  w ła s n ą  p ra c ą  o d p o w ie d n i 

fu n d u s z  n a  s ta re  la ta , te rn  w ię k s z e  je s t z ro z u m ie n ie  d la  k o n ie c z n o ś c i o d k ła d a n ia  

k a ż d e g o  m ie s ią c a  d ro b n e j czę śc i d o c h o d u  na  z a b e z p ie c z e n ie  b y tu  w ła s n e g o  n a  s ta ro ś ć  

w z g l. sw e j r o d z in y  n a  w y p a d e k  ś m ie rc i ż y w ic ie la .

W e ź m y  d la  p rz y k ła d u  n a jp o w a ż n ie js z e  T o w a rz y s tw o  U b e z p ie c z e ń  ż y c io w y c h :

W jednym roku 1929 przybyła pokaźna liczba 132.680 n o w o  ubezpieczonych osób, przyczem
ogólna suma ich ubezpieczenia wynosi 750 miljonów złotych. W samej Małopolsce ubezpieczyło się 
w 1929 roku 3.238 osób na sumę 42 miljonów 500 tysięcy zł.

Pozatem: w Austrji 31.924 osób Węgrzech 23.060 osób
Niemczech 27.271 „ Czechosłowacji 30.476 „

w Jugosławji 5.893 osób
reszta zaś przypada na Francję, Belgję, Hiszpanję, Holandję, Włochy, Rumunję, Bułgarję, Grecję, 
Turcję, Egipt, Łotwę i Palestynę.

J e ś li w ię c  C z y te ln ik u  n ie  je s te ś  jeszcze  u b e z p ie c z o n y  a lb o  u b e z p ie c z e n ie  d o ty c h 

cza so w e  n ie  o d p o w ia d a  T w o im  s to s u n k o m , to  id ź  za p rz y k ła d e m  ta k  w ie lk ie j l ic z b y  

u b e z p ie c z o n y c h  w jednym tylko roku i n a ty c h m ia s t z g ło ś  S w o je  u b e z p ie c z e n ie  

w  T o w a rz y s tw ie  U b e z p ie c z e ń

„F E NI X“
DLA KUPCÓW SPECJALNIE DOGODNE WARUNKI II

Wszelkich wyjaśnień i porad fachowych udzielają:

Krak. Stow. Kupców, Oddział ubezpieczeniowy. Kraków, Grodzka 43.
oraz

Biuro specjalnych ubezpieczeń przy Tow. Ubezp. na życie „FENIX 
w Krakowie, ul. św. Gertrudy 8.

i
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ozyiBi różnica wymodlą 16 izd. i' 50 gr., — co czyni 1.914 milljo- 
inć"w\ to znaczy, że  w tym roikiu zmintietjistzyl się obrót o 2 mii- 
lictidy — i sitanouii powód kakastirofalnego sitann, haiiidlliu i pirze  ̂
mystłiui.

\V,iec dlzi!siie.]is'zy zwołany ziositial w tym cek, aby wy wdać 
cdiaich Kiupecitwa n.a madimieriny podatek, który powiodnje zni
szczenie prizedfeiębiionsitiwi iii powii/ęiksiza ilość proletariatu bez- 

• robotnego1.

Dr. Wasserberg  wywodzi: Obecne katastrofalne po<- 
łożen.e przemysłu i handlu, na które niewątpkwie wpły
nęła ogólnie zła koniunktura wszechświatowa jest na te 
renie Rzeczypospolitej wynikiem fatalnegq systemu po
datkowego, stworzonego' w okresie inflacji. — Reforma 
systemu podatkowego jest konieczną, a żądanie tej| re 
formy powinno ustawicznie i c.ągle rozlegać się ze sfer 
gospodarczych.

Najpiln.ejszem jednak zadaniem Rządu wjinna być re
forma podatku przemysłowego.

Podatek ten obciąża obrót, który sam przez się nie 
może i n.e powmien stanowró podstawy podatku. Doko
nanie transakcji nie jest zjawiskem , któreby upoważnia 
ło Państwo do żądan a jakichkojw ek opłat. — Transa
kcja handlowa nie zawsze połączona jest z dochodem 
lub z pomnożeniem majątku, dokonującego transakcji, a 
przyczyną tych transakcji jest często złe położenie gos
podarcze sprzedającego. — Nałożenie podatku od obro
tu w tych warunkach jest obc.ążen.em czysto Lskalnem, 
jest obciążeniem n.e dochodu płatnika, lecz obciążeniem 
jego majątku, tego rodzaju obc.ążeme trwałe ,i ciągłe 
doprowadza do ruiny majątku, czego rzeczywiście jes
teśmy w ostatnich latach świadkami. — Widz my czę
sto, iż zaległości, kupca z tytułu podatku obrotowego 
wynoszą tyle, a często i więcej, aniżeli cały jego ma
jątek. — Śmiało rzec można, iż podatek obrotowy w 
wielkiej m e rze  p rzyczyn i się do ruiny drobnego ku
piectwa w Polsce w latach ostatnich. — Zniesienie tego 
podatku jest rzeczą kon.eczną i p lną i to nietylkp w in
teresie kupiectwa, lecz w interesie całego Państwa.

Luka, jakaby w budżecie Państwa powstała przez znie 
s iene  podatku przemysłowego z łatwością zastąpiona 
być może skontygentowanym podatkiem zarobkowym. 
Sejm co roku uchwalałby sumę podatku zarobkowego, 
jaka w ciągu roku ma być ściągnięta z przemysłu i han
dlu na całym obszarze Rzeczypospolitej. — Władze 
Skarbowe nie m ały b y  prawa ściągnąć tytułem podatku 
zarobkowego więcej, aniżeli Sejm uchwalił. — Kwota 
przez Sejm uchwalona rozdzieloną by została na posz
czególne Izby Skarbowe w miarę stopn a rozwoju prze
mysłu i handlu w okręgu danej Izby Skarbowej, a Izby 
Skarbowe przy współudziale czynnika obywatelskiego 
itek ładałyby  kontyngent na okręgi poszczególnych Urzę 
dów Skarbowych. W  obrębie Urzędu Skarbowego roz
kładałyby podatek w miarę zamożności. Komisje Sza
cunkowe dla poszczególnych płatnków.

W  ten sposób suma podatku byłaby z góry ustaloną, 
nie byłoby dążności poszczególnych Urzędów Skarbo
wych do w ykazana  się jak największą sumą wymierzo
nego, a często nieściągalnego podatku, odpadłyby kon
trole i lustracje, a Skarb Państwa otrzymywałby wpływ 
z tego podatku z góry w budżecie przewidziany.

Zdajemy sobie jednak sprawę z tego, iż przeprowa
dzenie tej reformy wymagać będzie dłuższego czasu.— 
Tymczasem sytuacja kupiectwa jest tego rodzaju, że 
wyczekiwanie przez dłuższy czas na reformę podatku
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jest rzeczą zupełnie niemożliwą, albowiem koniecznem 
jest natychmiastowe ulżenie ciężarpm podatkowym, na
kupictwie ciążącym.

Domagać się musimy, aby w podatku tym natychmiast 
przeprowadzono pewne zmiany, które przynajmniej do 
pewnego stopnia ulżą dotychczasowym ciężarom.

Jeżeli podatek obrotowy miałby być na przyszłość 
utrzymanym, kupiectwo domagać się musi, aby podatek 
ten pobierano tylko raz i to u producenta towaru, alboi 
przy towarze importowanym razem z cłem. — Taka re
forma podatku przemysłowego odkryłaby prawdziwe 
oblicze tego podatku, wykazałaby, że podatek ten przy
czynia się do znacznego podwyższeń a cen towarów, 
albowiem wówczas projducent i important, doliczyliby 
podatek do ceny towaru, podobnie jak to czynią z cłem 
lub innymi wydatkami. — I ta jednak reforma podatku 
przemysłowego wymaga dłuższego czasu. — Natych
miast jednak dałyby się przeprowadzić trzy postulaty ku 
piectwa:

a) obn żenie stawki podatku przemysłowego,
b) reforma świadectw przemysłowych i
c) jawność postępowania wymiarowego..
Ustawa o podatku przemysłowym wykazuje wiele 

braków, które winny być usunięte. — W  chwdi jednak 
obecnej chodzić nam musi o usunięcie tej u~ 
stawy postanowień najcięższych, najbardziej w dzisiej
szej sytuacji dolegających.

Podatek od obrotu wynosi obecnie w zasadzie 2%, 
a właściwie 2.70%, a obniża się dla handlu hurtowego 
prowadzącego prawidłowe księgi handlowe na 1%, a 
tylko w niektórych gałęz ach handlu stawka podatku o- 
bniżona jest dla handlu detalicznego na 1%, a z doi- 
datkami na 1.35%, a dla handlu hurtowego na 1/2%, a 
z dodatkami na 0.675%.

Wobec tego, iż tylko nieznaczna część przedsiębiorstw 
prowadzi prawidłowe ks.ęgi handlowe i to tego rodzaju 
ks< ęgi prawidłowe, które Władze skarbowe uznają, 
przyjąć można, że stawka podatkowa zasadniczo wy
nosi 2%. Wobec tego, iż podatek ten pobierany jest 
przy każdym obrocie, a towar każdy zanim dojdzie do 
konsumenta przejść musi przez szereg rąk, przyjąć 
należy, iż obciążenie podatkiem obrotowym dochodzi 
często do 20% wartości towaru. Wskutek olbrzymiej 
konkurencji, wskutek dezorganizowania handlu, wsku
tek słabości konsumenta, podatek obrotowy przez kup
ca najczęściej nie jest kalkulowany tak, iż opłacać on 
go musi z własnego majątku, albo co gorzej i coraz 
częściej się zdarza, z majątku dostawców kupca.

W ymiary podatkowe zwiększają się z roku na rok. 
Z roku na rok ustalają władze skarbowe coraz wyższe 
sumy obrotu tak, że ciężar podatku staje s ę  nie do 
zniesienia. Obniżenie stawki podatku przemysłowego dla 
wszystkich obrotów towarowych na 1% w części tylko 
ulży dotychczasowym ciężarom.

Domagać się musimy również obniżenia stawki od or 
brotów hurtowych na 1/2% we wszystkich tych wypad
kach, w których kupiec wykaże, iż dokonywa obrotów 
hurtowych, a bez względu na to, czy prowadził prawi
dłowe księgi handlowe czy nie.

Władze Skarbowe bardzo często z powodu usterek 
, formalnych, nie mających żadnego znaczenia dla wiary 

godności ksiąg, nie uznają ks ąg za prawidłowe i w 
ten sposób obniżenie stawkj podatkowej dla obrotów hur 
towych staje się bardzo często iluzorycznem.
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Projekt rządowy wprowadza obniżenie stawki dla o* 
brotów hurtowych, wykazanych prawidłowo prowadzo- 
nemi księgami od 1 kwietnia 1930 r. na 1/2% a dla wszy 
stkich innych wyrobów towarowych na 1%, ale dopiero 
z ważnością od dnia 1 kwietnia" 1931. Ten projekt rzą
dowy jest dla kupiectwa nie do przyjęcia, albowiem z 
jednej strony uzależnia obniżenie stawki dla obrotów 
huitowych od prowadzenia prawidłowych ksiąg, a z dru 
giej strony obniża stawkę podatkową dla innych obro
tów dopiero od 1 kwietnia 1931.

Również ważną sprawą jest kwestja reformy świa
dectw przemysłowych. W  pierwszej ustawie o podatku 
przemysłowym kwota wpłacona na świadectwa przemy’ 
słowe traktowana była jako zaliczka na podatek prze
mysłowy. Obecnie świadectwa przemysłowe stanowią o ' 
sobny podatek, uzależniony od cech zewnętrznych przed 
śiębiorstwa, nie mających często n 'c wspólnego z praw- 
dziwemi rozmiarami przedsiębiorstwa.

Kupiectwo domaga się zaliczenia sumy wpłacanej za 
świadectwa przemysłowe na podatek przemysłowy, o- 
raz rozłożenia ceny świadectw przemysłowych na 4 ra
ty kwartalne. Wobec ciężkiego położenia gospodarcze
go w chwili obecnej i wobec ciasnoty na rynku pienięż
nym jest rzeczą często niemożliwą wpłacenie naraz je
den całej należnej sumy świadectwa przmysłowego.

Konieczną jest również rzeczą wprowadzone k a te 
g o r j i  pośrednich między dotychczasową kategorją l ig ą  
i lil-cią, oraz 11-gą i I-szą. Bardzo często Władze skar 
bowe zaliczają do kategorjii IPgiej drobnych handlarzy 
tylko z tego powodu, iż kilkakrotnie w c'ągu roku sprze
dali jakieś niewielkie ilości towarów innym kupcom co 
dalszej sprzedaży. Zalicza się do kat. II-giej często 
drobnych kupców z tego powodu, ponieważ kupiec pO“ 
s ;ada mały składzik na towary w domu sąsiednim. Ró
żnica między ceną świadectwa przemysłowego kat. II. 
a III. jest bardzo znaczną, wskutek czego zachodzi po
trzeba wprowadzeń/a jakiejś kategorji pośredniej. Por 
dobnie ma się rzecz z kat. I. Władze skarbowe doma
gają s'ę wykupna patentu I. kategorji od przedsiębiorstw 
sprzedających towar większemi partjami“. — Brak je
dnak ustawowego określenia co to jest ^większa partja", 

wobec czego zdarzają s :ę wypadki, iż niektóre Władze 
skarbowe uważają, iż każda sprzedaż towaru w ilości 
całego wagonu jest już sprzedażą większej partjłi. — 
Skutkiem tego' niektóre działy handlu musiałyby zaw
sze wykupywać patenty I. kat. bo w nich transakcje od” 
bywają się zwyczajnie wagonami jak np. w handlu zbo
żem, drzewem lub węglami. — Konieczną jest rzeczą 
wprowadzenie kategorji pofśrednich między dotychczas 
sową kategorją II. a kategorją I., albowiem i tutaj ró
żnicę w cenie świadectw są olbrzymie.

N.esłychanie ważną dla kupiectwa jest sprawa refor
my postępowań a wynvarowego. — W szystkie obniżki 
stawek staną się iluzoryczne, jeżeli postępowanie w y
miarowe tak jak dotychczas okryte będzie wobec płat
nika zasłoną tajemniczości. — Płatnik nigdy nie wie o

tern na jakiej podstawie i dlaczego wymierzono mu po
datek przemysłowy. Wprawdzie okólniki Ministerstwa 
Skarbu nakazują udzielanie informacji co do podstaw 
wymiaru, ale nakazy te odnoszą się tylko do pewnych 
kategoryj płatników, a nie do wszystkich, a powtóre 
udzielanie ustnej informacji odbywa się często w spo«- 
sób zupełnie niewystarczający. — Jeżeli ustawa o po
datku dochodowym dozwala płatnikowi na przegląd a~ 
któw, to nie ma zupełnie podstawy ku temu, aby przy 
podatku obrotowym tego rodzaju przegląd był niedo
puszczalny. Płatnik, który nie zna dokładnie stanu a- 
któw nie może bronić s/ę przeciwko niesłusznemu wy" 
miarowi, nie może wyjaśnić często rzeczy, które mógł
by wyjaśnić, gdyby znał materjał, na jakim W ładza 
Skarbowa się opiera. — Kupiectwo bezwzględnie doma
gać się musi prawa przeglądu aktów wymiarowych, o-, 
raz obowiązku W ładzy doręczania na piśmie podstaw 
wymjąru., Niemniej ważną jest rzeczą jawność postępowa
nia odwoławczego, gdyż przy dzisiejszym stanie rzeczy, re 
kurent nie znając „zarzutów" W ładzy odwoławczej, nie 
jest w stanie należycie się obronić.

W szystkie te reformy oczywiście nie wyczerpują 
wszystkich bolączek, spowodowanych ustawą o podat
ku przemysłowym; są to jednak sprawy w tej chwili naj 
pilniejsze, najłatwiej dające się przeprowadzić, a które 
spowodują pewną ulgę w obecnej ciężkiej sytuacji ku
piectwa.

W  związku z powyższemi referatami przedkłada re
zolucję, którą zebranii jednomyślnie uchwalili:

Kupcy krakowscy zgromadzeni w dniu 16 lutego^ 1930 
w sali Towarzystwa Rolniczego w Krakowie uchwalają 
następującą

rezolucję
1) Domagając się zasadniczo zniesienia podatku obro

towego jako szkodliwego i rujnującego, żąda kupiectwo 
przeprowadzenia narazie natychmiastowej i częściowej 
reformy obecnie obowiązującej ustawy o podatku prze
mysłowym, a to obniżenia stawki pdatku na Y* % od 
udowodnionych obrotów hurtowych bez względu na to, 
czy obroty te udowodnione zostały prawidłowemi księ- 
gemi, czyteż w inny sposób, oraz obniżenia stawki od 
innych obrotów towarowych na 1%. Zniżone stawki 
winne obowiązywać już od 1. kwietnia 1930, tak, aby 
mogły mieć zastosowanie już przy najbliższych wymia
rach lego podatku.

2) Wychodząc z założenia, iż świadectwa przemyśle * 
we, wprowadzone w okresie inflacji i konieczności; za
pewnienia Skarbowi Państwa stałych i; łatwo* uchwyt
nych dochodów, straciły już dawno swoją celowość i 
obecnie stanowią dla kupiectwa ciężar nie do zniesienia, 
domagają się Zgromadzeni:

a) zaliczenia ceny świadectw przemysłowych na po
datek przemysłowy od obrotu,



b) rozdzielenia płatności świadectw przemysłowych 
na cztery raty  kwartalne,

c) powiększenia ilości, kategoryj świadectw przemy
słowych dla handlu w ten sposób, aby między kategorja 
mi I. a II. oraz II. a 111. zamieścić kategorje pośrednie.

3) Zebrani stwierdzając, iż wszelkie reformy podatku 
przemysłowego a w szczególności; ewentualna zniżka 
stawek podatkowych nie przyniosą pożądanego efektu 
przy utrzymaniu dotychczasowego systemu wymiaro
wego, domagają siię jawności pos-tępowania wymiarowe 
go a w szczególności: a) usterkowania zeznań, b) prawa 
przeglądu przez stronę aktów wymiarowych, c) obo
wiązku udzielania podstaw wymiaru na piśmie, d) jawi- 
nej rozprawy przed Komisją Odwoławczą, tak, aby pod" 
czas tejże rozprawy referent Skarbowy w obecności pła 
tnika przedstawiał stan sprawy a płatnik nie był zmu
szony udJe lać  wyjaśnień nie znając zarzutów W ładzy 
Skarbowej.

Przemówienia pp. Prezesa Schechtera, wicepr Dra Ign. 
Landaua, sen. Ks. Kasprzyka oraz posła Dra Kuśnierza 
zamieścimy w najbliższym Nrze.

Z PROWINCJI:
Andrychów: Miasto nasze już dawno nie widzało tak 

licznie obesłanego wiecu. Jest to  dowodem, jak dotkli
wie kupiectwo nasze cierpi pOd obuchem podatku obro
towego, który niszczy skromne majątki kupieckie, zdoi- 
byte żmudną pracą kilkudziesięciu lat. Po wygłoszeniu 
rzeczowo ujętego referatu przez Przewodniczącego Sto 
warzyszenia Kupców p. Ferdynanda Matlaka uchwalili 
zebrani odpowiednią rezolucję.

Biała: W niedzielę dnia 16 b. m. odbyło się w sali 1k> 
tem ,,Pod Czarnym Orłem*4 Manifestacyjne Zgromadze
nie kupieckie i pokrewnych zawodów powiatu bialskie
go, z inicjatywy Grerrdum Kupców w Białej, Stow. Ku
pców Okręgu sądowego bialskiego, Stow. Kupców o- 
kręgu sądowego- kęek.ego i Stow. Gospodrio-Szynkar- 
sikiego w  Białej.

•Na porządku dziennym obrad spraw a reformy podat
ku przemysłowego. — Referaty wygłosili: z ramienia 
Krak. Kongregacji Kupieckiej p. Albin Jaworski, który  
podimalowawszy ogólne (tło gospodarcze w silnych sło
wach, zobrazował katastrofalne położenie kupiectwa. 
P. radca Margulies z ramienia Krak. Stowarzyszenia 
Kupców wygłosił referat w sprawie postulatów kupie
ctw a w związku z  projektem rządowym  reformy pań
stwowego' podatku przem ysłowego od obrotu. W  dys
kusji między innymi zabrał głos poseł ziemi bialskiej, p. 
Walewski, który zapewnili), iż słuszne postulaty kupiec
twa stale spotykają się z  pełnem zrozumieniem i popar
ciem na terenie sejmowym,. — Zgromadzeni uchwalili 
odpowiednią rezolucję,, którą przesłano miarodajnym 
czynnikom.

Chrzanów. W  niedzielę 16 b. m. odbył się w  Ohrzanio-' 
wie, przy tłumnym udziale kupiectwa miejscowego' o- 
raz z powiatu, masowy wiec kupiecki w sprawie refor
my podatku przemysłowego-, któremu przewodniczył p. 
Węgiel. — Referaty wygłosili- delegaci Krak. S tow arzy
szenia Kupców (scfcr. Hiimmelblau) oraz p. radca Rab 
z ramienia Krak. Kongregacji Kupieckiej. Wynikiem ob 
rad było uchwalenie umotywowanej rezolucji, którą 
przesłano Władzom centralnym.

Jasło. Na skutek inicjatywy miejscowych organizacyj

kupiec, odbył się tu w niedzielę 16 bm. w Sali Sokoła nader 
licznie obesłany zarówno przez miasto Jasło, jakoteż cały
powiat wiec kupiecki, celem ustosunkowania się do rzą
dowego projektu zreformowania obowiązujących p rze
pisów państwowego podatku przemysłowego. — Wiec 
zagaił Dr. Podobiński, członek Kongreg. Kupieckiej. W  
skład Prezydjum wybrani, zostali pp. Andrzej Karpiński 
i Bernard Kornfeld oraz w charakterze sekretarza p. 
Józef Kubalski. — Rzeczowo ujęty referat wygłosił ze 
znaną swadą adwś Dr. Oberlónder, poczem zebrani u- 
chwalili rezolucję, która została zakomunikowana wła
ściwym Władzom.

Nowy Targ. Pod przewodnictwem Prezesa tamt. S to 
warzyszenia Kupców, p. Ign. łlammeirschlaga, odbył się 
ram w niedzielę dnia 16 b. m. manifestacyjny w.ec Kup
ców; przem ysłowców i' rękodzielników. — Po okoliioz- 
iiościowem przemówieniu Przewodniczącego wygłosił 
przedmiotowy referat P rezes  K. K. K. p. Adam Zapiór- 
kowski, a po rzeczowej dyskusji uchwalono jednomyśl
nie obszerną rezolucję.

Tarnów. Równocześnie z kupie ctwem ciałej Małopol
ski Zachodniej zamanifestowało kupiectwo tarnowskie, 
bez różnicy wyznania i narodowościi, swą niezłomną 
wolę reformy podatku przemysłowego.

Już dawno nie było w  Tarnowie* tak imponującego i 
licznego- zebrania kupców), jak w ostatnią niedzielę. W y 
pełnione po brzeg: sale Stowarzyszenia kupców z tru 
dem mogły pomieścić tłumy przybyw ających kupców. 
Obecnością swoją zaszczy d k  również zebranie rep re 
zentanci w ładz państwowych i> samorządowych, jak i 
posłowie ziemi tarnowskiej pp. Ciołkosz i Kauizki.

Zagaiił zebranie prezes Kongregacji Kupieckiej w  T ar
nowie, p. Nowak, powodując na sekretarzy p. Klapiholza 
i p. Tarkowskiego, poczem zabrał głos referent prezes 
tarnowskiego Stowarzyszenia Kupców; p. Józef Heu- 
manrn.

W doskonale i nader treściwie opracowanym refera
cie przedstawił p. Ueumann dzisiejsze położenie kupiec
twa i jego bolączki. W szczególności! wykazał, jak logi- 
ka faktów przemawia za natychmiastową gruntowną 
reformą podatku przemysłowego-, który najbardziej t ra 
pi rzesze kupieckie. Jest to kategoryczny imperatyw'), — 
wywodzi mówca, — jest, to nakaz chwili, k tóry  nie cier
pi dalszej zwłoki), gdyż innej rady  niema. Trzebaby chy
ba zamknąć 50 pnocent sklepów, — ale w  takim razie 
t>rzebaby dać zajęcie tysiącom osób w każdem mieście. 
Czyż jest to dziś w  Polsce możliwem?

W  rolnictwie pomieszczenie jest niemożliwem, ponie
waż w myśli reformy rolnej praw o za kupna ziemi) po
siada tylko rolnik. Przem ysł jest tak nasycony inteligen
cją zawodową, jak i robotnikami kwalifikowanymi, a 
wreszcie ilość wzmagających się bezrobotnych jest do
wodem, że przem ysł nie znalazłby dziś pomieszczenia 
dla tak wielkiej ilości łudzi* pracujących w handlu. P o 
zostałaby trzecia możliwość, t  j. wyemigrowanie za 
ocean, ale i tam doktryna Monroego uniedostępnia’ lu
dziom wyjazd.

Jak z tego widać, — wywodził dalej referent, — mu
szą ci w szyscy pozostać w kraju, trzeba im więc um o
żliwić egzystencję, aby nie umierali głodową śmiercią, 
albo nie dh cieli w  rozpaczy targnąć się na życie, — a 
jedyną pomoc znaleźć można w zmniejszeniu ciężarów 
podatkowych.

Chcemy, — powiada p. Heuimanin, — aby nasz głos
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nie p r,ze bramka ł b*eiz eciha. Wiecu diziśiejszegK) nie Ziwo*- 
łaliśmy w celach demagogicznych, tylko dla p o w ^ ęd a  
w sposób spokojny i rzeczowy rezolucji- i zwrócenia 
przez to' uwagi czynnikom miarodajnym na koniecz
ność reformy nu&nującegjo- mas systemu podatkowego. — 
Na tern referent zakończył swioje niezwykle interesują
ce wywody, poczem zebrami jednogłośne uchwalili od

powiednie, przedłożone prizeiz referenta rezolucje.
♦ ♦ •

Podobne wiece odbyły się we wisizysikiicli więikisizycih 
miastach Małopolski Zadhodinieji, a w szczególności w  
Wadowicach, Kętach; Myślenicach, Oświęcimiu* Dobrej, 
Nowym Sączu i t. d., skąd- siziazegółowydh sprawozdań 
jeszcze nie otrzymaliśmy.

JERZY NIKODEM Kryzys podatkowy.
Uwaga Redakcji.

Artykuii ten, jatko- napisany przez wybiiitinego 
znaw cę naszych stiosmruków w  dziedzinie podat- 
ikiowej, polecam y szczególnej uiwadze C zytelni
k o m  — R zecz charakterystyczna,, że u w a g i ,  w y 
rażone tiu -przez b. wybiitine-go urzędnika skarbo
w ego, w zuipeiłln-ościii pokrywają się z postailatami 
i1 zażalemia-mi, wiitelekroć na Damach naszego p»iis<- 
ma porusz anemii przez a-uitorów ze sfer gospodar
czych względnie pła-tinllkiów podatkowych.

Skarbowość nasza od czasów ministra W ładysława 
Grabskiego cechuje fiskalizm, który • szczególnie został 
spotęgowany za czasów m nistra Czechowicza. Fiska- 
Wzm ten tj. stawianie w każdym wypadku na pierw- 
szem miejscu interesów Skarbu Państwa i pełnych kas 
skarbowych, chociażby to miało być połączone ze szko>- 
dą dla Państwa i jegq obywateli w dnych dziedzinach, 
był do tegot stopnila usprawiedliwiony w czasach infla
cyjnych i w czasach medoboru budżetowego. Zgubny je
dnak być musi w czase , k :edy równowaga zastała zape’ 
wniona i kiedy ponadto wykazały się znaczniejsze nad
wyżki, tj. właśme za ministra Czechowicza. P raw dzr 
wem n:eszczęściem staje się natomiast napór ślepego fis 
kalizmu w czas e ostrego przes:lenia ekonomicznego, 
kiedy podstawy bytu setek tysięcy samodzielnych jedno
stek gospodarczych są zachwiane i grozi im ruina. I w 
tym właśme czasie, kiedy spodziewać się należało, 
względnie należy, że przez stosowanie ulg podatkowych 
władze skarbowe będą prowadziły poFtykę liberalniej*- 
szą, przykręcanie śruby podatkoiwej stało się jeszcze 
większe. Znane są zarządzena M:nisterstwa Skarbu o 
wzmożonej egzekucji/, znane są również okólniki i wska
zówki dla władz podatkowych, niezgodne i me oparte 
na żadnych ustawach, jak np. ostatn a wskazówka co 
do utrzymania wymiarów podatku obrotowego na wy- 
wysokośc: wymiarów zeszłorocznych. Ma to na celu 
wydobycie największej sumy podatków od podatników 
bez względu na to, czy to będzie słuszne, czy nie, i bez 
względu na to, .ją ki skutek to wywrze na kształtowanie 
sie życia gospodarczego w kraju. M n ster Lubecki fis
kalizmem swym ratował autonomię Królestwa Polskie
go polscy m in is trow i skarbu w b. AustriSj oszczędno
ścią w wydatkach utrwalali równowagę budżetową tego 
państwa, lecz do czego ma prowadzić obecna polityka

II.
skarbowa w Polsce odrodzonej, trudno zrozumieć. Mie
liśmy czasy bardzo pokaźnych nadwyżek, a nawet obe
cna sytuacja finansowa jest jeszcze wcale dojbra, acz
kolwiek wpływy opadają nieznacznie, niezrozumiałem 
jest zatem zamykanie oczu na skutki naszego fatalnego 
systemu podatkowego, brak poważniejszego wysiłku w 
kierunku jego zm:(any i oparcia naszej skarbowości na 
nowych, sprawiedliwszych, zabezpieczających prawidło 
wy rozwój gospodarki społecznej, podstawach. Dowol
ności władz skarbowych, swoistej interpretacji, melicze- 
czeniu s ;ę z  rt k 'm  i z  niczem musi być płożony kres . Za 
czasów mimstra Czechowicza pojawił się przecież okól
nik, który nakazywał respektowanie wyroków sądowych, 
uchylających decyzje karne w sprawie właściwości świa
dectw przemysłowych. Dotychczas jeszcze pojawają 
się okólnik; w urzędowych dziennikach niepublikowane, 
aczkolwiek zahaczają o prawa i obowiązek podatników. 
Wielka ilość zarządzeń wydawana jest w formie niewła
ściwej, mianowicie w fo rm ę  okólników wewnętrznych, 
zarmast w form ę rotzporządzena, ogłoszonego w Dzien
niku Ustaw. — Inne znowu, przyznające podatnikowi 
nibyto pewne ulgli, uzależniają je od wn(iesiien|ia 
podania w pewnym ściśle oznaczonym terminie i pozo
stają zazwyczaj n ewykorzystane, pon eważ odnośni po
datnicy dowiadują się o nich po upływie tego termmu. 
Wogóle odnosi s ę nieraz wrażenie, jakoby ustawodaw
stwo podatkowe przestało być prawem, obydwie strony 
tj. władze podatkowe i podatników, ojbowiązującem, a 
stało s'ę jakąś wiedzą tajemną dostępną dla nielicznych 
wtajemniczonych, przytem jakoby stosowanie pewnych 
norm korzystnych dla podatnika zależało wyłącznie od 
dobrej woli władz skarbowych, a nie było ich obowiąz
kiem.

Przykład z góry dz ała źle na doły. „Dla braku pod
stawy prawnej44 odrzuca się najsłuszniejsze podania płat 
n ków, urzędnicy nie troszczą się o pogłębienie swej 
w edzy, o życz liw y , a choćby tylko objektywny, stosu
nek do podatn ków, a niejednokrotnie świadomie celują 
w swej bezwzględność', pewni bezkarność', a może na
wet licząc na uznan e, remuneracje i awans, albo prze
niesień e  na lepsze stanowisko służbowe.

Do zaostrzenia sytuacjii przyczynia się oprócz powyż
szego braku odpowiednich kwalifikacji po stronie urzęd
ników i dowolności w stosowaniu przepisów pdatkowych,



niezalatwYenie odwołań i  podań. Ileż to razy słyszy się, 
że podatnik niósł przeciw niesłusznemu wynrarowi od
wołanie, że wniósł także podanie o  odroczeme do cza
su załatwienia odwołama tej części podatku, którą u- 
waża za niesłuszną. Czas mija, kilka miesięcy przecho
dzi spokojnie, ustawowy termin do załatwienia odwołania 
minął, a tu nagle zjawia się sekwestrator i fantuje naj- 

, potrzebniejsze do prowadzenia przedsiębiorstwa przede 
mioty. Pisze się poraź drugi, pisze do Urzędu, pisze do 
Izby Skarbowej, p !sze do Ministerstwa Skarbu, lecz 
znowu żadnego załatwienia, gdy tymczasem mija wyzna
czony ternrn  licytacji. Podatnik ucieka s'ę db ostatniego 

środka, idz e osobiście do Urzędu, idzie do Izby, ryzy
kuje nawet wyjazd do M'n>sterstwa aż wreszcie oświad
czają mu, że wstrzymanie licytacji uzależnia się od 
wniesienia podama i od natychm astow ej wpłaty takiej 
a takiej części podatku. Że nie jest załatwione odwo- 
łan e, n :e są załatwione poprzednie podania, nikogo nic 
nie obchodzi. Z poczuciem głębokiej krzywdy wraca 
w ’:ęc podatnik do domu, p’'sze podan e, mobTzuje ostat
nie grosze na zapłacenie wyznaczonej' mu części podat
ku i przem yśiw a nad sposobami jakby raz na zawsze 
odczep;ć sie od wszelkich urzędów skarbowych, sekwe- 
stratorów, Izb Skarbowych, delegatów M nisterstwa itd. 
Czasem postanawia n;e sprowadzać w przyszłości nic 
koleją, n ;e lokować żadnych p;emędzy w fc: nku i w kra
ju, czasem likwiduje swe przedsiębiorstwo, czasem po
padnie w furię, jak owa kob;eta w Ostrowie, czasem 
kln:e na wszelkto władze i urzędy polsk e, :» czasem szu 
ka wybawienia w pożegnaniu się z tym światem.

Podobne stosunk; wytworzyły s’ę zwolna, możnaby 
powiedzieć, że rrreliśmy czas, ażebv się z niemi zżyć i 
s ę n emi zbytmo nie przeimować. Rzeczywiście, że co
raz jest w’ecej ludz1* takich, którzy się niemi me przej
mują. tak :ch m ranow'c'e, którym już organa egzekucyj>- 
ne n ‘c nie potrafią zabrać.

I dlatego najwyższy czas, ażeby powiedzieć: dosyć! 
Nie starczy wstawać do budżetu wpływ z podatku prze
mysłowego na 250.000.000 zł., — wpływy w r. budżeto
wym 1928 '29 wynos ły o sto m ljionów więcej — lecz 
trzeba jeszcze pomyśleć, ażeby w jak najkrótszym cza
sie uchwalono projekt reformy podatku przemysłowego, 
nie taki, jaki niedawno przedłożono do zaopmjowania 
Związków1 Izb przemysłowo-handlowych, lecz poważny, 
szczerze pomyślany i przemyślany projekt, naprawiają
cy zło, które obecna ustawa dla podatników, gospodarki 
i moralności społecznej sprowadza. Znieść należy rów
nież 10% nadzwyczajny dodatek, skoro obecne stopy 
podatkowe już są nadm erne. Fiskalna interpretacja u- 
stawy pow nna ustać, uchylone być pow nne odnośne o- 
kólmki, a rozporządzeń e wykonawcze opracowane na no 
wo zgodnie nietylko z duchem i intencją ustawodawcy, 
ale także zgodne z postanow enam i życia. Art. 93 u- 
stawy o zwroc e nadrmernie i niewłaściwie wpłaconych 
kwot podatku przemysłowego me pojwn:en pozostawać 
jedynie na papierze, a art. 94 o rozkładaniu na raty, 
czę^ciowem względnie całkowitem umarzaniu podatku 
w wypadkach stwierdzonej potrzeby gospodarczej po_ 
datmka powinien być wykonywany lojalnie i liberalnie. 
Bezzwłocznie jednak należałoby przystąpić do zm an y  
ustawy, złagodzenia jej ciężaru i pozbawienia rażącej 
surowości.

Lecz reformy wymaga także ustawa o podatku docho" 
dowym, gruntowym, majątkowym, ustawa o  opłatach

stemplowych, której stosowanie zaczyna również przy
bierać niepożądane formy, następnie system wymierza
nia i poboru podatków, system księgowości itp. N e  mo
że być, jak jest obecnie, żeby podatnik oprócz płacenia 
pmiędzy podatkowych tak wiele czasu musiał łożyć na 
załatwianie i pilnowanie swoich spraw podatkowych i 
przy tern wszystk em nie m ał jasnego poglądu na stan 
swoich zobowiązań wobec Skarbu Państwa.

Należałoby także koniecznie przyspieszyć bieg spraw 
przed Najwyższym Trybunałem Admnrstracyjnym, na 
którego wyroki czeka się obecnie 2 — 3 lata, oraz przy
spieszyć publ kację tych wyroków, które w Zbiorze W y
roków N. T. A. ogłasza się również dopero  po 2 latach. 
Jest to bardzo ważny czynnik dla należytego stosowa
nia przep:sów podatkowych, który w ten sposób traci 
na znaczeniu.

Reforma podatkowa w nna przyn eść nietylko obniżenie 
ogólnego ciężaru gospodarczego' tj. ogólnych dotychczaso 
wych wpływów z podatków bezpośrednich, lecz w ;ęcej 
równomerne jego rozłożenie i oparcie go na w ;ęcei p ra
worządnych i Fberalnjeh podstawach. Od tego zależy 
kapitabzacja wewnętrzna, przypływ kapitału zagranicz
nego, wzrost dobrobytu i zaufanie do Państwa. Praca 
jest konieczna i opłaci się soweie, a n ;e można jej od 
wlekać pod pozorem, że obecne wpływy tjl z mocy obo
wiązujących ustaw podatkowych są dostateczne względ" 
nie ledwie dostateczne. Kto tak rozumuje, ten n :e zdaje 
sobie sprawy z celów, dla jak e h  reforma ma być prze
prowadzona.

 o — _

Zjazd kupców ? syndykatów eksporterów pierza i
puchu.

fDmia 9 lutego b. r. w  Centrali Związku Kupców odbył 
się Zjazd Kupców i eksporterów' p erzu i puchu. Repre* 
ze nito w ane były niemal wszystkie ośrodki! Rzeczypo
spolitej. Udlznuł w  Zjeźdlziiłe wziął również przedstaw i
ciel P. I. F., P r. Dallkiewlcz. Zjazd zagaił p. po-seł W. 
Wiślicki podmoisizac, iż zjazd obecny ma u a celu zorga
nizowani e ca*ej nranży. gdy żtyliko organiizacja, obej
mująca w  swem gronie kupców, eksporterów  i p rze
twórców, potrafi' bez w strząsów  dla jakiejkolwek gru
py przystosować się do nowych w arunków pracy, jakie 
w ytw orzy  nowa rsitawa, nakładająca cło- na nieprzero
biony towar.

Pr. Dalkiewiciz powitał Zjazd w imienu P. T. F.. za 
pewniając, że Państw ow y Instytut Fksportow y zdąża 
dfo uregulowania wadliwych,, obecnie panujących w a 
runków w  efcsiporce- pierza -i puchu, — jednakowoż nie 
może być tiu mowy o jakemikclwiek wyeliminowaniu 
l'ufc ograniczeniu wolności obrotu. Po dłuższej dyskusji, 
w której brali udział p. Getzller, Temoer, Scheuer z K ra
kowa, Fried z K;eło, Ehremreeih z Chmielnika. Studmk 
borek z Łodizii. Landara ze Lwowa, Scheuer z Tarnowa, 
P r. L. Oanmkfel Ostro wńciz z W arszaw y, — Zjazd je
dnogłośnie postanowił zorganizować przy C. Z. K. Sek
cję pod nazwa „Zrzeszeme K uidiców i P rzetw órców  P ie 
rza i Puclhu“. Przecięto regulamin Sekcji ustalono1 skład 
Zarządu z 9 ciu osób. w ktiórym są zastąpione wsizyst- 
kie grupy danej branży, a w ę c  kupcy eksporterzy i 
przetwórcy. W’ myśl Regulaminu Zarząd Zrzeszenia 
pracuje w swej polityce gospodarczej w ścisłej zależ
ności od Zarządu C. Z. K.

— — o --------------



Obecny rozwój organizacji pracy.
W  cyklu wykładów o naukowe} organizacjii1 pracy, 

urządzonych staraniem Związku Pizemysłowców w Kra 
kowie odbył się onegdaj drugi odczyt: Dra inż. Broni
sława B:egel0sena, k tóry zawierał ogólny rzut oka na 
obecny stan i rozwój organizacji. Zdaniem prelegenta 
to określenie naukowej organizacji!, które polega na sto
sowaniu zasady najmniejszego wys(iłku, ni:e jest wy-! 
starczające, gdyż wszystkie nasze czynności, a nawet 
to co się dzieje w martwej przyrodzie, podlega tej za
sadzie. Daleko lepiej można zrozumieć zasadę nauko
wej organizacji, jeżeli się uwzględni dzieje jej pojwsta- 
nia. Twórca tych nowych idei, Taylor, prosty robotnik 
amerykański wyszedł z technicznych zagadnień zarzą
dzania warsztatem  wytwórczym, a spory, które toczył 
jako m ajster z robotnikami, i rozmyślania nad własną 
twardą pracą doprowadziły do przekonania, że w tych 
bezowocnych walkach większą winę ponosi kierownic
two warsztatu, wziął się więc w sposób ścisły i nauko
wy do określenia tej ilości pracy, którą każdy praco
wnik może dziennie wykonać bez zmęczenia, następnie 
do zbadania warunków tej pracy, jej przygotowania i 
kontroli, i pokazało się, że jest to pole zupełnie przez 
inżynierów niewyzyskane, a sam Taylor poświęcił mu 
25 lat pracy. Otóż istotę naukowej organizacji pracy 
stanowi to właśnie stosowanie pomiarów i badań eks
perymentalnych do zagadnień pracy ludzkiej na miejsce

dotychczasowych sporów, w których wygrywała ta 
strona, która przypadkowo była silniejsza.

Hasła tayloryzmu, który przyszedł do nas z Amery
ki z czasem spowodowały rozszerzenie tych metod z 
pierwotnego wyłącznie technicznego zakresu na coraz 
dalsze dziedziny przemysłowego i ekonomicznego, wsku 
tek czego obecnie naukowa organizacja pracy różni się 
znacznie od tego co Taylor przez organizację pracy ro
zumie. A więc naprzód pokazało się, że podobnie jak 
warsztat wytwórczy organizować można przedsiębior
stwo przemysłowe jako całość, a zatem buchalterję faj 
bryczną, całą pracę biurowości, magazyny, kalkulację, 
obliczanie kosztów własnych, a nawet zakupno surow
ców i sprzedaż tojwarów. Co więcej nletylko każdy za
kład przemysłowy, ale całe grupy pokrewnych przem y
słów  mogą stosować u siebie zasady naukowej organi
zacji, mamy i do czyniema ze specjalizacja i koncen
tracją przemysłu, która wtedy jest społecznie pożyte
czna, jeżeli stosuje się istotnie do wszystk'ch zasad or
ganizacji, a więc w ostatecznym wyn/iku powoduje 
powiększenie produkcji pod względem ilościowym i ja
kościowym, potanienie wyrobu i zwiększenie płacy p ra
cowników przy większej Ich wydajności. Cały ten ruch 
obecnie bardzo silnie rozwijający się w Niemczech, na
zywają także racjonalizacją. I tu Ameryka, dała inicja
tywę: obecny prezydent Stanów Zjednoczonych Hoover 
rozpoczął badania nad usunięciem rozlicznych strat w  
przemyśle, jakoteż rozpoczął prace nad normalizacją, 
która dziś rozpowszechniła s ;ę w całym świecie cywili
zowanym i ma znaczenie międzynarodowe; tu należy 
też idea służenia klijentowi tak propagowana przez For
da i rozszerzająca się także w Europie. Duże postępy 
czyni obecnie orgamzacja pracy w handlu zarówno h u r  
townym jak ! detalicznym, jakoteż w rolnictwie.

Nietylko przemysł i handel za ;nteresowane są w or
ganizacji, banki, towarzystwa asekuracyjne, ubezpiecze

nia społeczne, Kasy Chorych stosują ją u siebie coraz 
częściej. Olbrzymia dziedzina adniin:stracji publicznej 
państwowej i samorządowej stanowi niewyzyskane je
szcze a bardzo wdzięczne pole pracy o bardzo donio
słych skutkach społecznych.

W reszcie ostatnią fazą jaką obecnie przechodzi na
ukowa organizacja jest uwzględnienie czynniku ludzkie
go. Nie zapominajmy bowiem, że poza wszystkiemi ma
szynami stoi człowiek, uwzględnienie jego psychiki, 
zdolności i zamiłowań, najkorzystniejszych warunków 
pracy, kwestja zmęczenia, cała dz:edzina fizjologii i psy 
chologji pracy — to wszystko stara się zbadać nowa 
nauka, zwana psychotechniką, która w najnowszych 
czasach bardzo pogłębia się i rozszerza.

Rozumiemy teraz dlaczego Taylor zapytany, co to 
jest naukowa organizacja pracy, zwykł był mawiać: jest 
to rewolucja duchowa. Istotnie wymaga ona zupełnie in
nego sposobu myślenia ze strony interesowanych grup 
społecznych i zmniejsza znacznie zasadnicze przeciwień 
stwa między kapitałem a pracą.

Szczelnie wypełniona sala Izby Przemysłowo-Handlo
wej słuchaczami, wśród których zauważyliśmy zarówno 
przedstawicieli najwyższych władz państwowych oraz 
przemysłu, handlu, finansów i szerokie sfery publiczno
ści, — świadczą o żywem zainteresowaniu, które wy
kłady zorganizowane dzięki inicjatywie Związku P rze
mysłowców wywołały w naszem mieśc;e.

Dalsze wykłady poświęcone będą wyłącznie p rak ty
cznym zastosowaniom metod naukowej organizacji, w 
poszczególnych dziedzinach. Najbliższy wykład od
był się dnia 18 bm. p. t. „Teoria i praktyka organizacji 
pracy 4, w którym p. inż. Jan Dąbrowski przedstawił spra 
wozdanie ze 'skutków zastosowania naukowej organiza
cji pracy w jednej z największych fabryk a mianowicie 
w Pierwszej Polskiej Fabryce Lokomotyw S. A. w Chrza 
nowieu.

v  Ostrze do golenia z najlepszej szwetkloj stali ♦♦♦

Generalne zastępstwo na Polskę:
Fm  a  HENRYK LIPSCH1TZ, KRAKÓW

K rak o w sk a  28.

► Większe obroty handlowe,
stałe dochody mieć będzie każdy

►  kupiec, inserujący w „Przeglądzie Kupieckim".



PIEĆfĄTKI
R O Z N E G ' I O D Z A J U

. F I S C H H y ł g N
TEL 3 2 5 6  *

6R0DZK^^

Wytwórnia pieczątek różne
go rodzaju, szyldy i napisy 
emaljowane. Drukarki do
mowe. Wielki wybór nume* 
ratorów w różn. wielkościach 
najnowszej konstrukcji po 
cenach nader przystępnych

Aleksander FISCHHAB
Kraków, ulica Grodzka 46.

Telefon  Nr. 3256.

A. PIASECKI
FABRYKA CZEKOLADY 5. A

KRAKÓW

POLECA SWE WYROBY

Kaidy bucik jest tak dobry
jak jego obcas

R F T *S L 9  j L ś  J l t l

KRAKÓW, STRASZEWSKIEGO 2 .

BILANSE
sporządza, buchalterię zakłada i prowadzi 

rutynowany buchalter - bilansista i korespondent
polsko - niemiecki

w godzinach popołudniowych. — Kwalifikacje i refe
rencje pierwszorzędne. — Informacje i zgłoszenia w 
Administracji „Przeglądu Kupieckiego" pod Bilanse".

Prędko uskutecznisz działanie rachunkowe, posłu
gując się samoliczącemi tabliczkami mnożenia, 
dzielenia itd. pod nazwą:

Szybki Rachmistrz czon. działań rachunk.)
Oszczędza czas! Szanuje nerwy! Zapobiega 
omyłkom! Liczy wszechstronnie! (Do 10.000).
Cena 1 Zł., z przesyłką Zł. 1*50, za pobraniem 
Zł. 2*50. Do nabycia w księgarniach i handlach 
papieru ew. wysyła Henryk Taubman, Kraków 9 y 
ul. Kazimierza W ielkiego 98.

Biuro pośrednictwa pracy dla kobiet 
żydowskich

prowadzone przez Stowarzyszenie ( , ,W IZ 0 ‘) w Kraka 
wie, Rynek główny 29 I. piętro, pośredniczy w wyszu
kaniu posad dla: nauczycielek, freblanek, kasjerek, po* 
mocnie handlowych, ekspedientek, stenotypistek, w y
chowawczyń, pomocnic krawieckich, gospodyń i zarząd- 
czyń pensjonatów.

Zwracamy się gorącym apelem do P. T. Pracodaw
ców, aby wszelkie wolne posady u nas zgłaszali.

Biuro nasze urzęduje między godz. 3—6, z wyjątkiem 
sobót i świąt, w lokalu „WIZO" w Krakowie, Rynek 
Główny 29.

¥X |  • i  Podręcznik dla przemysłu gra-
mJ I l i f i l i  A t ę t n i e  ficznego i prac. w dziale reklamy.

Z licznymi wzorami i tablicami pomocniczemi. 
Cena 3 Zł. Skład gł. w ksieg. Gebethnera i Wolffa.

LUDW1NOWSKI
MŁYN PAROWY

SPÓŁKA Z OGR. PORĘKĄ

KRAKÓW XXII — TEL. 1367
POLECA SWE PRODUKTA W NAJLEPSZYM
GATUNKU PO CENACH K O N K U R E N C Y JN Y C H  

PROSIMY ZACIĄGAĆ OFERTY

REFLEKTANTÓW NA OBJĘCIE SPRZEDAŻY  
REJONOWEJ POSZUKUJEMY
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